
G A Z E T A .

Wielkiego Xięs twa

P O Z N A Ń S K I E G  O.
Nakładem D rukarni N ad w orney  W . De.le.ra i Spółki. —  R edaktor:  Assessor Raabski.

JW 25. — W  S ob otę  dnia 27. Marca 1830.

D o  c z y  t  e l  n  i  łc 6 w  g a z e t y .
Z  kończącym się pierwszym kwartałem p r z y p o m in a m y i i  prenumerata ćwierćroczna dla 

luteyszych czytelników wynosi: . . 1 Tal. 1 8 |  sg r .;
dla zamieyscowych zaś:  . . .  2 Tal.

Zamieyscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę gazetę na W s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  
P o c z t o w y c h  w c a ł e y  M o n a r c h i i .

N a  exemplarz gazety na kancellaryinym papierze podwyższa się cena każde’y gazety o 15 sgr. 
Nie nasza będzie w ina, iezeli Szanowni Abonenci,- zap is piąć gazetę dopiero w ciągu kwartału 
nieodbiorą poprzedzaiących numerów.

P o zn a ń , dnia 27. M arca 1830.
E x p e d y c y a  G a z e t  W .  D e k e r a  i S p ó ł k i .

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z W a r s z a w y ,  dnia 20. Marca.

N . Cesarz i Król J mć maiąc sobie przed­
stawiony adres Senatu W . M. Krakowa o po­
zwolenie otworzenia w państwach J. C. K. 
Mci dobrowolnych składek w celu zebrania

funduszów potrzebnych na restauracyę zam­
ku Krakowskiego, przychylając się do taico- 
wey prośby, summę 10,000 złp. na ten cel 
nayłaskawiey ofiarować raczył.

Obiigacya udziałowa, na którą padła g łó­
wna wygrana, przed nieiakim esasem posła­
ną została ztąd do Berlina. — W ogólności 
nie słychać, aby iakie znacznieysze wygrane 
paść miały na obligacje znayduiące się
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w Warszawie.  Tahel la ich dołączona  Jest 
do  ostatniego numeru wiadomośc i  handlo­
wych .

Kuryer Warszawski  donosi  o czteroletnióy  
H e l e n i e  Tar czyńsk iey , obdarzoney tak oso­
bl iwszą pamięcią,  że  umie  tyle odpowiedz i  
m  zapytania z nauki chrześciańskiey, m o ­
dl i tw,  pieśn.i nabożnych  i w e s o ł y c h ,  i i  za le­
dw ie  4  godziny czasu wystarczyćby mogły  
na op ow ie d zen ie  bez na ymnieyszey  przer­
wy wszystk iego,  czego  się ze  słuchu nauczy­
ła.  Mieszka przy ulicy Ounay pod Nr.  174.;  
i e y  oyc i ec  Jan Tarczyński ,  iest go tów o d ­
wiedzać  z nią do my osób ciekawych.

W  drukarni towarzystwa missyonarzów an­
gielskich w Warszawie na L e s z n ie ,  wyszły  
następuiące xiąźeczki  rel igiyney treści ,  tłu­
m ac z o ne  ich staraniem z ięzyka angielskiego  
na polski:  j )  Odezwa do całego p lemienia  
Izraela dla wzbudzenia w niem chęci  czyta­
nia pism świętych z pokorą i prawdziwą po­
bożnością  serca; 2) D o w ó d  z pism świętych  
proroków,  i e  iu i  Messyasz przybyć musiał,  
i  i e  Jezus  Nazaretu iest tym Messyaszem;  
3) Modli twy do nabożeństwa w sobotę odby-  
waiącego s ię  dla nawrócenia ży dó w ;  4)  O  
pierwszeństwie  czyl i  wyższości  religii cbrze-  
ściańskiey nad religią Mahometa.  Przekła-  
d e m ,  drukiem i oprawą tych sciążek trudnili  
s ię  nowo ochrzceni  przez missyonarzów Izra­
el ici .  Missyonarze ci iak wyczytuiemy z osta­
tniego  numeru  Pamiętnika umieiętności  mo ­
ralnych i literatury,  przybyli  do Warszawy  
r. 1821.,  zkąd iako ze środkowego punktu  
rozszerzają swoie  rel igiyne prace na miasta 
prowincyalne i W o ły ń .  J ed en  z ich grona ,
P  ftlaccaul,  wytłumaczył  i ogłos i ł  drukiem 
x ięgi  rodzs iu M oj że sz a  w d y a l e i e i e  przez  
ży d ó w  w Pol sce używanym.  Oprócz nauk  
dawanych  żydom prywatnie,  odbywaią dla 
nich  nabożeńs two w każdą sobotę ,  a w n ie ­
d z ie lę  dla os iadłych w Warszawie Angl ików,  
Maią  ku tentu ce low i  kaplicę Ba u ljCy Ry_ 
marskiey.

J o u r n a l  d e s  D e b a t *  2 dn.  21. z . m , d o ­
n o s i ,  i e  J. K. M. M a d a m e ,  Xięźna  Berry,  
raczyła łaskawie dozwolić z iomkowi  naszemu  
Panu  W o y c i e c h o w i  Sowińsk iemu,  aby sza­
n o w n e  iey i m ie ,  po łoży ł  na czele  pren ume ­
ratorów na zbiór muzyczny tańców i śpię-

wów  narodowych polskich,  z t łumaczeniem  
francuzkiem Pana  G« Ju l i en ,  wychodzących  
w Paryżu.

W y sz ła  nowa edycya kodexu cywi lnego  
francuzkiego w formacie kieszonkowym.  Ce­
na złotp,  3 . Dostać można w drukarni rzą­
d o w e j  i  u Jabłońskiego pedela uniwersytetu,  

W  tych dniach zawarty został kontrakt 
między P a ne m  Wi l l iam Jone s  A n g l i k i em  
w Manszester a W  W.  L e o n e m  i Paul iną  
P o p i a w s k ie m i ,  małżonkami i dziedz icami  
dóbr Serniki nad W ie pr ze m  w Wdztwie  L u ­
belskiem,  na za łożenie  w tychże dobrach an- 
gielskiey przędzalni  bawełny o trzydziestu  
kilku tysiącach wrz ec ion ,  która półtora m i l i ­
ona kapitału wymaga.

Wkrótce  maią s ię  zacząć roboty aby rzeka  
Netta w W o ie w ó d z t w ie  Augustowskiem z o ­
stała spławną.

Wisła  puściła pod Krakowem d. 16. b. m,  
o god z in ie  2. po po łud niu ,  a pud Warszawą  
dnia wczorajszego .  Czę ść  mostu  zerwana  
została.

W.oda na Wiś l e  ciągle przybiera.
D n i a  la- b. in. rano,  gdy b y ł a  mgła gęsta,  

dwóch  wilków po W is i e  zbl iżyło się aż do  
mostu od strony Pragi; i.eden z nich padł na
ulicę Pragi,  l ecz  uciegł  postrzegłszy l u d z i . __
P od Skierniewicami w czasie o b ł aw y zna le ­
z i o n o  dwóch starych wilków zdechłych iak 
s i ę  zdaie z głodu.

G  r t  c y a.
Protokół  od byte j  w dniu 4. Luteg o  r, b. 

w L o n d y n ie  konferency i ,  w przytom­
ności  pe łnomocników F r a n c j i ,  A n g l i i  
Rossy i.

Przy rozpoczęc iu  konferencyi  wynurzaią  
p e ł no mo cn ic y  N N .  Królów A ng ie l sk ie go  i 
Francuzkiego życzen ie  dowiedzenia  się o d  
pełnomocnika  N.  Cesarza: z iakiego on sta­
nowiska uważa artykuł 10. zawartego w Adry-  
anopolu  traktatu między Russyą a Turcyą,  
ściągaiący s ię  do interessów Grecyi.  P e ł n o ­
mocnik Nayiaśn.  Cesarza oświadcza,  że ar­
tykuł 10. po m ie n i on e go  traktatu, nieosłabia  
praw Sprzymierzonych  N .  Cesarza,  nie-  
wstrzymuie narad zgromadzonych na konfe-  
rencyą w L o n d y n ie  Ministrów i nie  kładzie  
na y ia m e js z e y  przeszkody krokom, które od
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t r z e c h  d w o r ó w  j e d n o m y ś l n i e  z a  n a y p o ź y t e -  
c z n i e y s z e  i d o  p o ł o ż e n i a  r z e c z y  n ay a t ó s o -  
w n i e y s z e  u z n a n e m i  zo s t an ą .  W  skut ek  t ego  
o ś w i a d c z e n i a  p e ł n o m o c n i k  N .  K r ó l a  a n g i e l ­
sk i eg o  u d z i e l a  z e b r a n y m  n a  k o n f e r e n c y ą  
z b i o r o w e y  d e p e s z y ,  w k tó r yc h  P o s ł o w i e  a n ­
g i e l sk i  i f r a n c u z k i  w K o n s t a n t y n o p o l u  p r z e -  
Se ł a i ą  d e k l a r a c y ą  W .  P o r t y  d a t o w a n ą  d n i a  9. 
W r z e ś n i a ,  w  k tó r e y  wy r a ż o n o :  „ i ż  P o r t a  
p r z y s t ą p i w s z y  d o  u g o d y  l o n d y ń s k i e y ,  p r z y ­
r z e k a  i o b o w i ę z u i e  s i ę  p e ł n o m o c n i k o m  M o ­
c a r s t w ,  k tó ro  w s p o m n i o n ą  u g o d ę  p o d p i s a ły ,  
ź e  w sz e lk i e  p o s t a n o w i e n i a ,  i ak ie  k o n f e r e n -  
c y a  w L o n d y n i e  w w z g l ę d z i e  u s k u t e c z n i e n i a  
t e y  u g o d y  p r z e d s i ę w e ź m i e , p o d p i s z e . “  P o  
p r z e c z y t a n i u  t e go  u r z ę d o w e g o  p i s m a ,  p r z y ­
z n a n o  j e d n o m y ś l n i e ,  ź e  M o c a r s t w a  s p r z y ­
m i e r z o n e  roaią p r z e d e w s z y s i k i e m  o b o w i ą z e k ,  
p r z y w i e ś ć  d o  6ku tku  z a w i e s z e n i e  b r o n i  n a  
m o r z u  i l ą d z i e  p o m i ę d z y  T u r k a m i  i G r e k a m i .  
P o s t a n o w i o n o  z a t e m ,  a ż e b y  n i e z w ł o c z n i e  
p r a e s ł a ć  P o s ł o m  t r z e c h  M o c a r s t w  w K o n s t a n ­
t y n o p o l u ,  i ako  t e ż  r e z y d e n t o m  w  G r e c y i  i 
A d m i r a ł o m  n a  A r c h i p e l a g u  r o z k a z ,  a ż e b y  
ż ą d a l i  i o s i ągn ę l i  z a p r z e s t a n i e  k r o kó w  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i c h  p o m i ę d z y  s t r o n a m i  w o i u i ą c e -  
ąni .  W  ty m  c e l u  n a r a d z a n o  s i ę  i u ł o ż o n o  
i n s t r u k c y e  d l a  w s p o m n i o n y c h  p e ł n o m o c n i ­
k ó w  i r e z y d e n t ó w ,  i ako  t e ż  d l a  t r z e c h  A d m i ­
r a ł ó w ,  i le  ź e  p r z y w r ó c e n i e  p o k o i u  p o m i ę d z y  
R o s s y ą  a P o r t ą  d o z w a l a ł o  A d m i r a ł o w i  ros -  
sy i s k i e tn u  m i e ć  z n o w u  u d z i a ł  w  d z i a ł a n i a c h  
i e g o  k o l l e g ó w ,  A d m i r a ł ó w  f r a n c u z k i e g o  i 
an g i e l s k i e g o .  P o  u g o d z e n i u  s i ę  n a  p i e r w s z e  
p u n k t a ,  c z ł o n k o w i e  k o n f e r e n c y i  z w a ż y w s z y ,  
ź e  d e k l a r a c y e  P o r t y  d o z w a l a i ą  irn u m ó w i ć  
s i ę  n a d  ś r o d k a m i ,  k tó r y c h  p r z y i ę c i e  w t e r a-  
ź n i e y s z e m  p o ł o ż e n i u  r z e c z y  w y d a i e  s i ę  nay -  
p o z y t e c z n i e y s z e m ,  o r a z  w c h ę c i  p o p r a w i e n i a  
t y c h  p u n k t ó w  d a w n i e y s z e g o  t r ak t a tu ,  k tó r e  
*a n a y w a r o w n i e y s z ą  r ę k o y m i ą  p o k o i u  p o m i ę -  

.J. ? P r z y m i e r z o n e m i  s ł u ży ć  m o g ą ,  p o s t a n o ­
wi 1 , e d n o m y i l n je> co  n a s t ę p u i e :  1) G r e c y a
8 a n o w i c  b ę d z i e  p ań s t w o  n i o p o d l e g ł e  i u ż y ­
w a ć  w s z e l k i t h  p r a w  p o l i t y c z n y c h ,  a d m i n i -  

* .  *. h a n d l o w y c h  ; p r z y w i ą z a n y c h
d o z w n ? V , ; <e‘ł 0 ^ IeS^°*c '* 2) P r z e z  w z g l ą d  

ko rz v ś c i  I r ' !  n , W e a , u  p a ń s t w u  t a k o w y c hV * [ i r z p »  i i

przez P e r tę  życzen ie  w yn urzoaei  j  c u i e ,  a b y  o .-.naczo jie  profco-

k u ł e m  z d n i a  28. M a r c a  g r a n i c e  ś c i e ś n i o n e m l  
z o s t a ł y ,  l i n i a  d e m a r k a c y i n a  g r a n i c y  G r e c y i  
z a c z n i e  s i ę  o d  uśc i a  r z e k i  A s p r o p o t a m o s ,  p o ­
p r o w a d z o n ą  b ę d z i e  w z d ł u ż  tey r zek i  w g ó r ę  
aż  d o  i e z i o r a  A n g e l o  C a s t r o ,  i e z i e r o  to  iako 
t e ż  i e z i o r a  B r a c h o r i  i S a u r o w i c a  z w a n e ,  
p r z e r ż n i e ,  d o tk n i e  s i ę  g ó r y  A r t o l i n a ,  a z t ąd  
p ó y d z i e  z s z c z y t u  gó ry  A x o s ,  z d o l i n y  K a lu -  
r y i s k i e y  i z  s z czy tu  g ó r y  E t a  a ż  d o  za to k i  
Z t i t u n i  p r z y  u śc iu  S p e r c h i o s .  W s z y s t k i e  n a  
p o ł u d n i e  tey l i n i i  l e ż ą ce  z i e m i e  i k r a i e ,  k tó ­
r e  w  k o n f e r e n c y i  s z c z e g ó ł o w o  w y l i c z o n o ,  n a ­
l e ż e ć  b ę d ą  d o  G r e c y i ;  p o ł o ż o n e  zaś  n a  p ó ł ­
n o c  tey l i n i i  w s z e lk i e  z i e m i e  i  k ra ie  b ę d ą ,  
t ak  d o t ą d ,  w ła s n o ś c i ą  P a ń s t w a  O t t o m a ń s k i e -  
go .  N a d t o  n a l e ż e ć  b ę d ą  d o  G r e c y i :  C a ł a  
w y s p a  N e g r o p o n t  z  w y s p a m i  d i a b l e m i ,  w y ­
spa  Sky ro ,  i ako też  w ys p y  z n a n e  s t a r o ż y t n y m  
p o d  n a z w i s k i e m  C y k l a d ,  l e żą c e  p o m i ę d z y  36 
i 39  s t o p n i e m  p ó ł n o c n e y  s z e r o k o ś c i  a 20 i 29 
s t o p n i e m  z a c h o d n i e y  d ł u g o ś c i  p o ł u d n i k a  
G r e e n w i c h s k i e g o .  3)  R z ą d  P a ń s t w a  G r e c ­
k i ego  b ę d z i e  m o n a r c h i c z n y m  i s u k c e s s y i n y m  
w p o r z ą d k u  p i e r w o r o d z t w a  ; p o w i e r z o n y m  z o ­
s t an i e  X ię c iu ,  k tóry  n i e  m o ż e  być  w y b r a n y m  
z p o ś r ó d  p a n u i ą c y c h  f ami l i i  w p a ń s t w a c h ,  
k tó r e  t r ak t a t  z d .  6. L i p c a  1827.  r .  p o d p i s a ł y ,  
i k tóry b ę d z i e  s i ę  t y t u ło w a ł  M o n a r c h ą  G r e ­
cyi .  W y b ó r  t e go  Ń i ę c i a  b ę d z i e  p r z e d m i o ­
t e m  d a l s z y c h  u d z i e l e ń  i u m ó w .  4 )  Sk o ro  z a ­
s t r z e ż e n i a  t e r a ź n i e y s z e g o  p r o t o k u ł u  o z n a y -  
m i o n e  z o s t a n ą  i n i e r e s s e n t o r n , p r z y w r ó c e n i e  
p o k o i u  p o m i ę d z y  P a ń s t w e m  O t t o m a ń s k i e m  a  
G r e c y ą  u w a ź a n e m  b ę d z i e  ipso f a c t o ,  a  p o d ­
d a n i  o b u d w ó c h  p a ń s t w  n a w z a i e m ,  co  s i ę  
p r a w  h a n d l o w y c h  i ż e g lu g i  d o t y c z ę ,  t r a ­
k to w a n i  b ę d ą  w  r ó w n i  z  p o d d a n e m i  i n ­
n y c h  p a ń s t w ,  k tó r e  w p r z y j a c i e l s k i c h  s t o ­
s u n k a c h  z P o r t ą  i G r e c y ą  zos t a i ą .  5)  P o r t a  
O t t o m a n s k a  i r z ą d  G re c k i  w y d a d z ą  n i e z w ł o ­
c z n i e  b e z w a r u n k o w ą  i z u p e ł n ą  a m n e s t y ą .  
A r n n e s t y a  P o r t y  z a w i e r a ć  b ę d z i e  w y r a ź n e  
z a s t r z e ż e n i e ,  źe  ż a d e n  G r e k  w ca ły m  o b w o ­
d z i e  i ey  p a ń s t w a  n i e b ę d z i e  p o z b a w i o n y m  
s w o i e y  w ła sn oś c i ,  an i  też  w i ak iko lw iek  b ą d ź  
s p o s ó b  z  p o w o d u  ud z i a ł u  s w o t e g o  w p o w s t a ­
n i u  g r e c k i e tn  p r z e ś l a d o w a n y m .  A m n e s t y *  
G r e c k a  p r z y i m i e  tęź s a m ą  za sa dę  na  k o r z y ś ć  
w sz y s t k i c h  M u z u ł m a n ó w  i C h r z e ś c i a n , k tó ­
rzy p r z e c i w n y m i  i e y  sp r a w i e  by l i ?  uadio  ro -
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zu m ie  się s a m o  p rze z  s i ę  i ma być ogłoszo-  
n e m  , że M u z u ł m a n i ,  którzy w kraiach i na  
w y sp a c h ,  Grecy i  p r ze k az a n y ch ,  na da l  m i e ­
szkać z e c h c ą ,  do zn a w ać  tarn bę d ą  wraz 
z swoieini  ro d z in a m i  z u p e ł n e g o  b e z p i e c z e ń ­
stwa.  6 ) P or t a  Ot tomańska dozwol i  tym 
z greck ich p o d d a n y c h  sw o ic h ,  którzy iey 
kraie opuśc ić  bę d ą  chc ie l i ,  rok czasu do  wy­
p r ze d an ia  pos iadłośc i  i w y p ro w a d z e n ia  się 
z kraiu.  Rz ąd  grecki  da tę sam ą  wolność  
tym z swoich  p o d d a n y c h ,  którzy się do p a ń ­
stwa Por ty  O t to ma ńsk ie y  p r zen ieś ć  ze chcą .  
7 ) W s ze lk a  siła zb r o yn a  g r e c k a ,  l ą d o w a  i 
mo r sk a ,  opuśc i  n i e zw ło c zn ie  z i e m i e ,  zamki 
i w ysp y ,  k tóre po  za l in i ą  g r a n ic z n ą ,  a r tyku ­
ł e m  agirn o z n a c z o n ą ,  leżą,  i cofnie s ię  w iak 
na y k r ó t s z y m  czas ie ,  za tęź l ini ą.  W s z e lk ie  
s i ły zb r o y n e  tu r ec k ie ,  morsk ie  i l ą do we ,  
k tó re w ob ręb ie  g r an i cy  wzwyż wskazaney ,  
z i e m i e ,  zamki  i wyspy w pos iadan iu  sw em  
in a ią ,  opuszczą  te z i e m i e ,  zamki i wyspy 
w iak naykró t szym cz as ie ,  i cofną  się p o d o ­
b n i e ż  za wskazaną  g ran icę .  8 ) K a ż d e m u  
z trzeci:  d w o ró w  w o l n o ,  p o d ł ug  zast r zeżen ia  
a r ty ku ł em  6 . t r aktatu z dn ia  6 . .Lipca 1827- r* 
za ręc zy ć  z u p e łn ie  po w yż sz e  r o z p o r z ą d z e n i a .  
D o k u m e n t a  tego za r ęcz en i a  b ę d ą ,  ieśli tego 
okaże  się p o t r z e b a , o d d z i e l n i e  u ł oż on e .  
M o c  i skutki czy nno śc i  t y c h ,  s to sownie  do  
w sp o in n io n e g o  a r ty k u ł u ,  b ę d ą  p r z e d m io te m  
da l szych  po s t a n o w ie ń  d o s t o j n y c h  mocarstw.  
Ż a d e n  od dz i a ł  woyska na leżący  do  i e d n e g o  
z t r zech  zawie ra iących  u g o d ę  mocars tw ,  nie- 
in oże  bez d o zw ol e n i a  d w ó ch  in n y c h  m o ­
c a r s tw ,  stąpić na z i e m i ę  grecką.  9 ) W  ce lu  
u n ik n ie n ia  n i e p o r o z u m i e ń ,  i akieby w tera-  
żo ie ys z y cb  okol i cznośc iach  z izetknięcia się 
Kommis ea rz y  o b u d w o c h  stron p rzy  w y p r o ­
w a d z a n i u  linii d e m a r k a c y i n e y , gdy na miey-  
scu g ran ic e  G r t c y i  us t anawiane  b ę d ą ,  ko­
n i e c z n i e  nas tąpić mus ia ły ,  z g o d z o n o  s i ę ,  
aż eb y  w y k o n a n ie  dz ie ł a  tego p o w ie r z o n e t n  
zos tało an g ie l s k i m ,  f rancuzki tn  i rossyiski in 
K o m m i s s a r z o m ,  i żeby każdy z t r zech  d w o ­
r ó w  mi an ow ał  takiego Kommissa rza .  Korn- 
missa r ze  ci o pa t rzen i  w ins t rukcye,  w y p ro w a­
d zą  k ie run ek  w s p o m n io n y c h  g r an ic ,  t r zym a­
jąc się iak nayściś ley l ini i  a r t yku łe m 2 g im 
w s k a z a n e y ,  o zn ac zą  te l in i ą  pa lami  i spor zą ­
dzą  dwie  p r zez  n ich p o dp i s a ne  tnappy,  z któ­

rych Jedna P o r c ie ,  druga rządowi greckiemu  
oddaną będzie . Gdyby pom iędzy  trzema  
Kommissarzami różność zdań w Jakowym  
w zględzie  nastąpiła, w iększość g łosów  ro z ­
strzygnie rzecz, 10)  T r eść  n in iey sz eg o  pro-  
tokułu udzielą  n iez w ło cz n ie  P orc ie  p e łn o ­
m ocn icy  trzech d w orów , którzy w tym ce lu  
otrzymuią w spóln ie  załączoną instrukcyą. 
R ez y d e n to m  trzech dworów  w G recyi u dz ie­
lo n e  zostaną także instrukcye w tym  sam ym  
przedm ioc ie .  D w o r y  konkraktuiące zastrze­
gają sob ie  p rzy ięc ie  n in ieyszych  warunków  
w form alnym  traktacie, który w L o n d y n ie  
p od p isan ym , iako w ykonaniem  traktatu z d, 
6 . Lipca uważanym i in n ym  dworom  euro-  
peyskim  z w ezw an iem  przystąpienia doń, ie ­
śli im się  to potrzebnem  zdawać b ę d z ie ,  
u d z ie lon ym  zostanie. — K o n ie c :  Trzy d w o­
ry osiągnąwszy nareszcie ce l  d ługich  i tru­
dnych układów, winszują sob ie  w zaiem nie ,  
źe  wśród naytrudnieyszych  i naydelikatniey-  
8zych ok o liczn ośc i ,  potrafiły s ię  zu p e łn ie  
porozum ieć. Jed n o ść ,  która w chwilach ta­
kich była n ierozerw an ą , 6taie s ię  naylepszą  
rękoymią iey trwałości, a trzy dwory poch le­
biają sobie ,  źe ta sama iedn ość ,  rów nie trwa­
ła iak zb aw ien n a ,  przyczyniać s ię  będzie  
b e z  ustanku do ustalenia pokoiu  świata.

T  u r c y a.
G a z e t a  p o w s z e c h n a  za w ie ra n a s t ę p u i ąc y  

list p rywatny  : O d  granicy  Serwiańskiey,  dn ia  
1 . Marca.  Związki  z K o n s t a n ty n o po le m  bar­
dzo są teraz ż y w e ; zdaie s i ę ,  i i  t am od byw aią  
się waż ne  układy w p rzedmiocie  os t a t ecznego  
rozs t r zygnien ia  losu Grecyi .  Suł tan  za ym uie  
się bardzo cz ynn ie  u rzą dze n i em  woyska r e g u ­
la rn e g o ;  głoszą t a k ie ,  iż wzor em Baszy E g i ­
ptu ma zamia r  zwołać  ze wszystkich p rowincyy  
państwa D e p u t o w a n y c h ,  dla na radzenia  s ię  
z  n imi  o r zeczach  adminis t racyinych.  Krok  
t en by łby dla P o r t y , w  te raźnieyszem iey p o ­
ł o ż e n i u ,  tern w aż n ie y s zy m ,  iżby ią o b e z n a ł  
tein lepiey z iey po t rzebami  i ź ró d ła mi  porno- 
cniczetni  k raiu  i postawiłby ią w s t anie ,  korzy­
s t an ia ,  p od o b n i e  iak rządy ucywi l izowanych  
pańs tw E u r o p e y s k i c h , z tey wiadomości  na  
iey własną i pod d an yc h  iey korzyść.  P or t a  
mia ła  d rug ą  ratę warowaney  t raktatem adrya-  
nopo l i t ańsk im su m m y  odesłać w  drugiey poło-
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wie Lutego Hrabiemu D y b ic z o w i ;  n ie m o ż n a  
więc pow ątp iew ać ,  iż  w oysko rossyiekie p o ­
w róci za Bałkany  i odda  T u r k o m  za y m o w a n e  
p rzez  siebie na  tey s t ron ie  stanowiska. W .  
W e z y r  zn a y d o w a ł  się  ciągle w A d ry a n o p o lu ,  
dokąd  S ułtan  —  iak wieść n ie s ie ,  —  ma także 
poiechać w M a iu  i z tam tąd  wydawać rozkazy 
w zg lędem  n o w eg o  u rz ą d z e n ia  za rz ą d ó w  p ro -  
w incyalnych .“

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  d n ia  11. M arca.

Król.  F ra n cu z k i  P o se ł  p rzy  stolicy papie- 
z k iey ,  H ra b ia  la  F e r ro n a y s ,  p o d a ł  d. 8- m . b. 
J e g o  Świątobliwości sw e listy w ie rzy te lne  i d o ­
z n a ł  n a d e r  łaskawego przyięcia . P o te m  o d ­
w iedz ił  P o s e ł  S ekreta rza  S t a n u ,  K ard y n a ła  
A lb a n i .

F  r  a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n ia  15. M arca .

W c z o r a y  był u  Króla wielki w ie c z ó r ,  n a  
k tó ry m  z n a y d o w aii  s ię  p ierw si u rz ę d n ic y  
p a ń s tw a ,  w ielu  P arów  i D e p u to w a n y c h  i za ­
g ran ic zn i  P o s ło w ie ,  K o n s t y  t u c y o n i s t a  
p ow iada ,  iż K ró l  ro z m a w ia ł  u p r z e y m ie  z o b e ­
c n y m i  D e p u to w a n y m i ,  m ię d zy  k tó ry m i znay- 
d o w a ło  się t rze ch  cz ło n k ó w  K om m issy i  d o  
u ło ż e n ia  a d r e s s u ,  P P .  D u p in  s t a r s z y ,  E t i e n ­
n e  i G a u th i e r ;  G a z e t a  F r a n c y i  p rz e c i ­
w n ie  tw ie rd z i ,  iż K o n s t y t u c y o  n  i s t a p ra­
wi k łamstwo sw oim  c z y te ln ik o m ,  a lb o w iem  
K ró l  w z u p e łn ie  p rz e c iw n y m  to n ie  odez w a ł  
s ię  do  D e p u to w a n y ch .

N a  dzisieyszem pos iedzen iu  I z b y  D e p u to ­
w anych  n a ra d zan o  się o adresie  w taynym  ko ­
mitecie. — W  iakim d u c h u  u ło ż o n y  by ł pro- 
ie k t , rozpraw ia ią  dziś o tern wszystkie dz ien ­
niki z naywiększym za p a łe m ,  iakiego się  m o ­
żn a  spodziewać w wigilią d n ia ,  w k tórym  ie- 
d n o  z nayw aźnieyszych  pytań p o l i tycznychm a 
być rozw iązanym . Ź a d n e y  n iepodpada  wą­
tp liwości,  \ i  adres będz ie  w du ch u  nieprzyia-  
z n y m  u ło ż o n y .  S am a G a z e t a  F r a n c y i  po­
w iada :  „ Z d a ie  się być p ew n ą  rze czą ,  iż pro-
ie k t  adresu  K om m issyi zawierać będzie  fo rm al­
n y  napad  na p re roga tyw ę  Królewską. P o w ia ­
dano to sob ie  w czora  w ieczór  na  ze b ran iu  
dw orsk ie rn ,  a o p ró cz  tego widać to dosta te ­
cznie z dzi8ieyszych dz ienn ików  ra n n y c h ,“  —

K u l a  d o n o s i : „W szystko się  zgadza w  opo­
w ia d a n iu ,  iz ad re s  u ło ż o n y  iest w wyrazach 
p e łn y c h  u sz an o w an ia  i u m ia rk o w a n ia ,  lecz 
w  to n ie  p o w aż n y m  i stanow czym . Z o s ta ł  o n  o  
godz . 8. M in is tro m  p r z e ło ż o n y m ,  a wkrótce 
p o te m ,  wstał K ró l od kart, a b y  go słyszeć ."  —  
N ay o s trz ey  w yraża  s ię  w tym  w zg lędz ie  G o ­
n i e  c F r a n c u z k i ,  k tóry  o św iadczyw szy ,  iż  
a d re s  ie d n o m y ś ln ie  p rz e z  K o m m is sy ą  zos ta ł  
u ł o ż o n y ,  tak daley m ó w i:  „ A d r e s  tedy  b ę ­
d z ie  w yrazem  Jednom yślnego  i z g łę b o k ieg o  
uczuc ia  cz e rp a n e g o  p rzekonan ia .  Jeże li  z a ­
w ierzyć chc em y  b iegaiącym  o nim  pogłoskom , 
tedy  w yrażenia  w n im  tego  są  rodzaiu, iż wszy­
stkim  o d pow iada ją  p o t r z e b o m ;  w y n u rz o n e  
w  n im  iest g łębokie  u szanow anie  d la  K ró la  
K o n s ty tu c y in e g o ,  i dla iego dynasty i i w ysta­
w io n y  z um ia rk o w a n iem  i praw dą  stan kraiu, 
n ie m n ie y  o b aw a ,  iakiey go nabaw iła  r e w o -  
l u c y a  z d n i a  8- S i e r p n i a .  Ż a d n a  s trona  
I z b y ,  wyiąwszy ślepo  m in is te rya liz rnow i hoł-  
d u ią c ą ,  n ie b ęd z ie  m og ła  ganić w yrazów  tego  
adresu .  K tokolw iek  nosi w piersiach francu- 
zkie i kons ty tucy ine  s e r c e , ktokolw iek zdol­
n y m  ieszcze iest wznieść się duszą do iakiego- 
kolwiek s to p n ia ,  znaydzie  w n im  rze te lny  wy­
raz  u czuć  sw aich .  M in is te ryum  tylko czuć s ię  
będz ie  u g o d z o n e r n ; o n o ć  też is to tn ie  ies t iedy -  
n ą  zam ieszania  p rzyczyną .  Jak ież  to  u d rę c z e ­
n ie  od dnia  8. S ie rp n ia : !  N ie  czasźe n a re ­
sz c ie ,  położyć m u  kon iec?  N iech  wszystkie 
konsty tucy ine  części Iz b y  Uwaźaią za w y rz e ­
c z o n e  do siebie te s łow a: „ J u t ro  idz ie  o ż y c i e  
r z ą d u  k o n s t y t u c y i n e g o ! 11 — „ W i ę c t e d y  
d ,  15. M arca —  m ów i D z ie n n ik ,  który  d o tą d  
spraw y t ro n u  i pow ołanych  p rzezeń  M inis trów  
nayźarliw iey  b ro n i ł  —  m a być rozs trzygn ię tem  
wielkie py tan ie ,  które od  óśm iu  m iesięcy  utrzy- 
m u ie  F ra n c y ą  w n a tę ź o n e m  ocz ek iw a n iu ,  a  
k tó rego  ta iest d ą ż n o ść ,  czyli we F ra n cy i  
z n a y d u ie  s :ę posłuszna  gazetom  liberalnym  
w ładza p o l i tyczna ,  która ś m ie ,  zaprzeczać po ­
w adze Królewskiey rząd u  i władztwa. W ł a d z a  
K r ó l e w s k a  dała się  s łyszeć,  I z b a  P a r ó w  
dała się  s ły szeć ,  i te dw ie  w ładze są z sobą  
w p o ro z u m ie n iu  w zględem  zasad rządu  i toku  
spraw  p u b licznych .  " Z obaczym y , czyli trzecia 
w ładza póydzie  za g łosem  gazet ,  lub  czyli ga­
zety skom prom it tow ane  b ę d ą  w obec o p in i i  
p u b l ic z n e y ,  którą du rzy ły  i w błąd wprowa-



d z i ł y ,  Z o b a c z y m y  n a r e s z c i e ,  c z e m  s i ę  o k a ż e  
w  i s t o t n e y  m a t e r y i  p o l i t y c z n e y  o w a  w i ę k s z o ś ć ,  
J c t ó r e y  n a m  t a y n e  g l o s o w a n i a  d o t ą d  t y l k o  f ik-  
c y ą  o b i a w i a ł y . “

Z  d n  i a 1 3 .  M a r c a .
N a  o n e g d a y s z e m  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o ­

w a n y c h ,  k t ó r e  s i ę  d o p i e r o  p o  g o d z i n i e  7 .  w i e ­
c z ó r  s k o ń c z y ł o ,  t o c z y ł y  s i ę  d a l s z e  o b r a d y  
o  a d r e s i e  ,  k t ó r y  n a r e s z c i e  w  2 2 1  k r e s e k  p r z e ­
c i w  1 8 1 , a  z a t e m  w i ę k s z o ś c i ą  4 0  k r e s e k ,  p r z y ­
j ę t y m  z o s t a ł .  P r z y s t ą p i o n o  n i e z w ł o c z n i e  d o  
w y b o r u  w i e l k i e y  D e p u t a c y i  z  2 0 .  c z ł o n k ó w ,  
k t ó r a  z  P r e z e s e m  i c z t e r e m a  S e k r e t a r z a m i  m i a ­
ł a  K r ó l o w i  n a z a i u i r z  a d r e s  p r z e ł o ż y ć .  D n i a  
w c z o r a y s z e g o  w  p o ł u d n i e  D e p u t a c y a  t a  w p r o ­
w a d z o n ą  z o s t a ł a  p r z e z  W .  M i s t r z a  o b r z ę d ó w  
d o  N .  P a n a ,  a  P a n  R o y e r  C o l l a r d  o d c z y t a ł  
a d r e s  n a s t ę p u i ą c y :

„ Ń a y i a ś n i e y s z y  P a n i e !
„ Z  ż y w ą  w d z i ę c z n o ś c i ą  u s ł y s z e l i  z g r o m a ­

d z e n i  o k o ł o  T w o i e g o  t r o n u  w i e r n i  p o d d a n i ,  
D e p u t o w a n i  D e p a r t a m e n t ó w ,  z  d o s t o y n y c h  
U 6 t  T w o i c h  p o c h l e b n e  ś w i a d e c t w o  z a u f a n i a ,  
i a k i e  w  n i c h  p o k ł a d a s z .  M i e n i ą c  s i ę  s z c z ę ­
ś l i w y m i ,  i ż  s ą  w s t a n i e  w z b u d z i ć  w  T o b i e  
N .  P a n i e  t a k o w e  u c z u c i e ,  u s p r a w i e d l i w i a j ą  
i e  p r z e z  n i e z a c h w i a n ą  w i e r n o ś ć ,  k t ó r e y  C i  
n a y g ł ę b s z y  h o l d  t e r a z  p o n a w i a i ą ;  u s p r a w i e -  
d l h y i ą  i e  o r a z  p r z e z  s u m i e n n e  o b o w i ą z k ó w  
s w o i c h  d o p e ł n i e n i e .

„ W i n s z u i t m y  s o b i e  w r a z  z  T o b ą  N .  P a n i e  
W y p a d k ó w ,  k t ó r e  p o k ó y  E u r o p y  z a p e w n i ł y ,  
w z m a c n i a i ą c  p r z y i a c i e l s k i e  s t o s u n k i  m i ę d z y  
T o b ą  a  T w o i m i  S p r z y m i e r z e ń c a m i  i  u w a l -  
n i a i ą c  W s c h ó d  o d  c h ł o s t y  w o y n y .

„ O b y  n i e s z c z ę ś l i w y  n a r ó d ,  k t ó r y  z a  w s p a ­
n i a ł o m y ś l n ą  p o m o c ą  T w o i ą  u s z e d ł  n i e c h y -  
b n e y , i a k  s i ę  z d a i e ,  z a g ł a d y ,  z n a l a z ł  w  p r z y ­
s z ł o ś c i ,  k t ó r ą  m u  o p i e k a  T w o i a  N .  P a n i e  g o -  
tuie-, s w o i ę  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  s i l ę  i w o l n o ś ć .

„ Ż y c z y m y  N .  P a n i e ,  a ż e b y  s t a r a n i e ,  k t ó ­
r o  w  p o r o z u m i e n i u  z  T w o i m i  S p r z y m i e r z e ń ­
c a m i ,  p o g o d z e n i u  X i ą ż ą t  d o m u  B r a g a n z a  
p o ś w i ę c a s z ,  p o m y ś l n y m  u w i e ń c z o n e  z o s t a ł o  
s k u t k i e m .  J e s t  t o  g o d n a  t r o s k l i w o ś c i  T w o i e y  
N .  P a n i e  s p r a w a ,  p o ł o ż y ć  z ł e m u ,  k t ó r e  z a -  
g ę p i a  P o r t u g a l i ę ,  k o n i e c ,  n i e n a r u s z a i ą c  ś w i ę .  
t y c h  zasad p r a w n o ś c i ,  k t ó r e  r ó w n i e  d l a  K r ó ­
lów  iak i  narodów nietykalnemi b y ć  po­
winny.

„ W s t r z y m y w a ł e ś  N .  P a n ; e  s k u t k i  s w o i e y  
n i e c h ę c i  p r z e c i w  j e d n e m u  z  p a ń s t w  b a r b a r y i -  
s k i c h ;  u z n a ł e ś  l e d n a k ,  i ż  d l u i ó y  n i e  m o ż e s z  
s i ę  o c i ą g a c  w  z i e d n a m u  s o b i e  ś u i fctn e g o  z a -  
d o s y c u c z y n i e m a  z a  z n i e w a g ę  b a n d e r z e  T w o -  
j e y  w y r z ą d z o n ą .  O c z e k i w a ć  b ę d z i e m y  z  n a y -  
g ł ę b s z e m  u s z a n o w a n i e m  u d z i e l e ń ,  k t ó r y c h  
n a d e s ł a n i e  n a m  u z n a s z  W .  K .  M .  n i e w ą t p i u  
w i e  w  t a k  w a ż n y m  i n t e r e s s i e  p o t r z e b n e m .  

, a n l e » ,w  k a ż d y m  p r z y p a d k u ,  g d z i e  i d z i e
0  o b r o n ę  s ł a w y  T w e g o  t r o n u ,  o  o p i e k ę  h a n ­
d l u  F r a n c y i ,  m o ż e s z  s i ę  s p u ś c i ć  r ó w n i e  n a  
p o m o c  I w e g o  l u d u  i a k  n a  i e g o  m ę z t w o .

„ I z b a  p r z y i m i e  w d z i ę c z n i e  ś r o d k i ,  i a k i e  
l e y  N .  P a n i e  w  c e l u  u s t a l e n i a  i p o l e p s z e n i a  
l o s u  p e n s y  o n o  w a n y c h  w o y s k o w y c h  p r z e d s t a ­
w i s z ;  t a k ż e  m a i ą c e  b y ć  i e y  p r z e ł o ź o n e m i  
p r a w a  w e  w z g l ę d z i e  s ą d o w n i c t w  i a d m i n i s t r a -  
c y t  b ę d ą  t r o s k l i w i e  r o z t r z ą s a n e .

„ O z n a y m i o n e  n a m  p r z e i  W .  K . M .  z m n i e y -  
s z e m e  d o c h o d o w  P a ń s t w a  i e s t  r ó w n i e  w a ­
ż n y m  i a k  z a s m u c a j ą c y m  s y m p t o m a t e m ;  w s z e l ­
k i e g o  s t a r a n i a  p r z y ł o ż y m y ,  a b y  o d k r y ć  p r z y ­
c z y n y  t e y  n i e d o g o d n o ś c i ,

„ W .  K .  M .  r o z k a z a ł e ś  p r z e ł o ż y ć  n a m  n r a -  
w o  t y c z ą c e  s i ę  u m o r z e n i a  d ł u g u  p a ń s f w a
V V a ź n o s c  z a w a r t y c h  w  p r o i e k c i e ^ y m  p y u ó  i
o b o w i ą z e k  z w a ż e n i a  ś c i ś l e  r o z m a i t y c h  z  n i e m  
p o ł ą c z o n y c h  t n t e r e s s ó w ,  w z b u d z i  w  u a y w y ż -  
s z y m  s t o p n i u  n a s z ą  t r o s k l i w o ś ć ;  n a  s ł u s z n y c h  
z a s a d a c h  _ o p a r t e  1 z r ę c z n i e  s k o m b i n o w a n e  
u r z ą d z e n i e  p u b l i c z n e g o  k r e d y t u  s t a n i e  s i ę  
d l a  F r a n c y i  d z i e l n y m  ś r o d k i e m  p o m y ś l n o ś c i
1 n o w e m  p r a w e m  d l a  N .  P a n a  d o  w d z i ę c z n o ­
ś c i  J e g o  l u d ó w .

„ L e c z  w  w y k o n a n i u  t e g o  d o b r o d z i e y s t w a  
n i e z b ę d n y m  i e s t  i e d e n  t v a r u n e k ;  b e z  n i e e o  
n i e  w y d a ł o b y  o n o  ż a d n y c h o w o c ó w ;  t v r a
w a r u n k i e m  i e s t  p e w n o ś ć  p r z y s z ł o ś c i ,  t a  n a v -  
w a r o w n i e y s z a  p o d s t a w a  k r e d y t u  i p i e r w s z a  
p o t r z e b a  p r z e m y s ł u .

” £ a. S ł ° s  N - P a n , e * *  w s z y s t k i c h
p u n k t ó w  T w o i e g o  p a ń s t w a  z e b r a n i ,  p r z y n o ­
s i m y  C ,  z  w s z y s t k i k h  s t r o n  h o l d  w i e r n e g o  
l u d u ,  k t ó r y ,  p r z e j ę t y  n i m  w e w n ą t r z ,  znay- 
d u . ą c  C i ę  w s r o d  p o w s z e c h n y c h  d o b r o ­
d z i e j s t w ,  n a y d o b r o c z y n n i e y s z y m  z  p o m i ę ­
d z y  w s z y s t k i c h ,  s z a n u i e  w  T o b i e  d o s k o n a ł y  
o b r a z  c n o t  o a y p i ę k n i e y s z y c h .  N .  P a n i e ,  t e n  
lud k o c h a  t gzanutę Twoią powagę. P i ę t n a -
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ś c i e  lat  p o k o i u  i w o l n o ś c i ,  k tó r e  d o s t o y n e m u  
b r a t u  T w e m u  i T o b i e  z a w d z i ę c z a ,  r o z k r z e -  
w i ły  w i e go  s e r c u  w d z i ę c z n o ść ,  p r z y w ię z u i ą -  
c ą go  do  T w o i e g o  K r ó l e w s k i e g o  d o m u ;  r o ­
z t r o p n o ś ć  i e go  d o y r z e w a  p r z e z  d o ś w i a d c z e n i e  
i Wo lność  o b r a d ;  ta r o s t r o p n o ś ć  p o w i a d a  m u ,  
• z c z e g ó l n i e y  iż  co  s i ę  t ycze  p o w a g i ,  d łu g i  
c i ąg  lat  p o s i a d a n i a  ie6t n a yś w ię t s z y i n  t y t u ł e m ,  
i źe wiek i  r ó w n i e  d l a  i e g o  s zczę śc i a  tak d l a  
T w o i e y  s ł awy  w zn io s ł y  T w ó y  t r o n  w k r a i n i e  
n i e d o s t ę p n e y  b u r z o m .  P r z e k o n a n i e  z a t e m  
i e g o  z g a d z a  s i ę  z i ego  o b o w i ą z k a m i ,  u w a ż a ­
j ą c  św ię t e  p r a w a  T w o i e y  k o r o n y  za  n a y p e -  
W ni e ys z ą  r ę k o y m i ą  s w o b ó d  s w o i c h ,  a c a ło ść  
T w o i c h  p r e r o g a t y w  za  r z e c z  d o  w y k o n a n i a  
p r a w  tych  p o t r z e b n ą .

„ J e d n a k ż e  ś r ó d  t ych  i e d n o z g o d n y c h  u c z u ć  
u s z a n o w a n i a  i p r z y w i ą z a n i a ,  z  k t e r e m i  C i ę  
N .  P a n i e  l u d  T w ó y  o t a c z a ,  o b i a w i a  s ię 
w  u m y s ł a c h  w ie lka  n i e s p o k o y n o ś ć ,  k tó r a  
b e z p i e c z e ń s t w o ,  i ak i ego  F r a n c y a  u ż y w a ć  z a ­
c z ę ł a ,  b u r z y ,  ź r ó d ł a  i ey  p o m y ś l n o ś c i  m ą c i  
i t rwa i ąc  d łu że y ,  m o g ł a b y  s i ę  iey  s p o k o y n o ś c i  
s t ać  s z k od l i w ą .  N a s z e  s u m i e n i e ,  n a s z  h o ­
n o r ,  w i e r n o ś ć ,  k tó r ą śm y  C i  p o p r z y s i ę g l i  i 
k t ó r ą  z a w s z e  z a c h o w a m y ,  w k ła d a i ą  n a  na s  
o b o w i ą z e k ,  o d k r y ć  C i  p r z y c z y n ę  i ey  n i e -  
epo k o y n o śc i .

„ N .  P a n i e !  Kar ta ,  k tó r ą  m ą d r o ś c i  T w o i e g o  
p o p r z e d n i k a  z a w d z i ę c z a m y ,  i k t ó r e y  d o b r o ­
c z y n n e  i u s ty t u c y e  w z m o c n i ć  i es t  s t a l ą  W .  
K.  M o ś c i  w o l ą ,  u ś w ię c a  w p ły w  N a r o d u  p r z y  
n a r a d a c h  o s p r a w a c h  p u b l i c z n y c h  i ako  pra-  
wo .   ̂ W p ł y w  t e n  m u s i a ł  być  i i es t  w r z e c z y  
s a m e y ,  p o ś r e d n i o  i p r z e z o r n i e  o d w a ż o n y m  i 
w ś c i s ł ych  o b r ę b a c h ,  k tó r y ch  n i e ś c i e r p i r a y  
p r z e s t ą p i e n i a ,  z a w a r t y m ;  ies t  o n  n i e z a w o ­
d n y m  w sk u t ka ch  s w o i c h ,  a l b o w i e m  tw o rz y  
n i e p r z e r w a n ą  z g o d n o ś ć  z a m i a r ó w  p o l i t y c z ­
n y c h  T w e g o  R z ą d u  z ź y c z e n i a m i T w e g o  N a r o ­
du ,  iako n i e z b ę d n y  w a r u n e k  p o r z ą d n e g o  b i e g u  
s p r a w  p u b l i c z n y c h .  N .  P a n i e ,  n a s za  rzetei* 
n o s c ,  n a s z e  p o ś w i ę c e n i e ,  w k ł ad a i ą  n a  na s  
p r z y  r ą  o n i e c z n o ś ć ,  p o w i e d z i e ć  C i ,  ż e l a  
z g o d n o ś ć  l uż  n i e i s t n i e .

ś l a n i a *e d *̂w,e,n*eufani® sposobowi  m y ­
ś len ia  i ros t ropnośc i  N a r o d u ,  za y m u ie  dziś

” y‘ U Z a s m u c a  to
l u d  i w o y ,  a l b o w i e m  n i e u f a n i e  t o  i es t  d l a

r . i ego  o b r a ż a l ą c e n i ;  n i e p o k o i  g o ,  a lbowiem  
wi dz i  p r z e z  to s w o ią  w o l n o ś ć  z a g r o ż o n ą .

„ l a  n i e u f n o ś ć  n i e r a o ż e  z n a l e ś ć  p r zys t ępu ,  
d o  w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  s e r c a  T w o i e g o .  N i e ,  
N .  P a n i e !  h r a n c y a  r ó w n i e  ' n i e p r a -  
g n i e  a n a r c h i i ,  i a k  T y  d e s p o t y z m u -  
z a s l u g u i e  o n a  na  t o ,  a ż e b y ś  i ey  r z e t e l n o ś c i  
z a u f a ł ,  j ak o n a  ufa  T w o i m  p r z y r z e c z e n i o m .

„ R o z s ą d ź  N .  P a n i e  w y s o k ą  T w o i ą  m ą d r o ­
śc i ą  p o m i ę d z y  t y r n i ,  k t ó r z y  n i e z n a i ą  tak sp o -  
k o y n e g o , tak w i e r n e g o  N a r o d u ,  a n a m i ,  
k tó r z y  w n a y s z c z e r s z e m  p r z e k o n a n i u ,  d o l e ­
g l iwoś c i  c a ł e go  N a r o d u ,  k tó r eg o  n a d e w s z y -  
s t ko  s z a c u n e k  i z a u f a n i e  s w e g o  K r ó l a  o b c h o ­
d z i ,  p r z y b y w a m y  z ło ż y ć  n a  ł o n i e  T w o i m !  
1 r e rog a ty wy ^  T  w o ie  K r ó l e w s k i e  p o d a ł y  C i  
w r ę c e  ś r o d k i  d o  z a p e w n i e n i a  p o m i ę d z y  w ła -  
d z a m i  p a ń s t w a  o w e y  z g o d n o ś c i  k o n s t y t u c y i -  
n e y ,  k tó r a  ies t  p i e r w s z y m  i n i e z b ę d n y m  w a ­
r u n k i e m  m o c y  T w o i e g o  t r o n u  i w ie lk o ś c i  
F r a n c y t . “

K r ó l  J n t ć  o d p o w i e d z i a ł ;  „ M c i  P a n i e !  S ł y ­
s z a ł e m  a d r e s ,  k tóry rni W P a n  w i m i e n i u  
I z b y  D e p u t o w a n y c h  p o d a i e s z ;  m i a ł e m  p r a ­
w o ,  z d a ć  s i ę  n a  p o m o c  o b u d w ó c h  I z b  k u  
p r z y  w i e d z e n i u  d o  sk u t ku  w szys tk i ch  m o i c h  
d o b r y c h  z a m i a r ó w .  Z a s m u c a  to m e  s e r c e ,  
g d y  s i ę  z  o ś w i a d c z e n i a  I z b y  d o w i a d u j ę ,  i ż  
ta w za i e r a t i a  z iey s t r o n y  p o m o c  n i e m a  m i e y -  
s ca .  M o ś c i  P a n o w i e !  O z n a y m i ł e m  m o i e  
p o s t a n o w i e n i e  w m o w i e ,  k tó r ą  z a g a i ł e m  p o ­
s i e d z e n i a .  P o s t a n o w i e n i e  to  ies t  n i e z m i e n ­
n e ;  i n t e r e s  l u d u  M o i e g o  w z b r a n i a  m i  o d s t ę ­
p o w a ć  o d  n i e g o .  M i n i s t r o w i e  M o i  o b e z n a ­
j ą  W  P a n ó w  z M o i e m i  z a m i a r a m i . “  —  O d ­
p o w i e d ź  ta b y ł a  i u ż  o  g o d z i n i e  2g i ey  w i a d o ­
m ą  w c a ł e in  m i e ś c i e ,  n a y ż y w s z e  sp r aw i a i ą c  
w r a ż e n i e .  1

^ o  c ^ w ' *̂ r o z c h o d z i  s i ę  w i a d o m o ś ć ,  iż  
N .  K ro i  o d r o c z y ł  I z b y  n a  t rzy  m i e s i ą c e ,

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  27. L u t e g o .

N a k o n i e c  r o z k a z a ł  D o n  M i g u e l ,  a że by  o d ­
d a n o  Z i e d n o c z o n y m  S t a n o m  z a b r a n e  p o d  T e r -  
c e i r ą  o k r ę ty .  C ze l adź  o k r ę t o w a ,  k tó r a  o d  
o w e g o  cz a su  w  w i ę z i e n i u  u s y c h a ł a ,  r o z p o .  
c z n i e  z n o w u  iut ro sw ą  s ł u ż bę .

N i e d a w n o  n a  p o l o w a n i u  b ę d ą c  s p a d ł  D o n
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M i g u e l  z  k o n ia ,  a le  S zc zęś l iw ie ,  b o  s i ę  sk o ń ­
c z y ło  na tern , co  to  m a w ie lk ie  o c z y .

W ie lk ie  p an u ie  n ie p o r o z u m ie n ie  w  tu tey -  
szyrn g a b in e c ie .  M in istrow ie  C ad a va l ,  San- 
ta r e m ,  Bastos i Barbacena obstaią w ciąż  za  
srog im  systernatem , p rzec iw n ie  M attos  i H r a ­
bia L u z a n  (M inistrowie spraw ied liw ośc i i ł inan-  
s ó w )  źądaią ła g o d n ie y sz e g o  p o s tęp o w an ia  
i tw ie r d z ą ,  iź w te ra źn iey szem  p o ło ż e n i u  r z e ­
czy  n ie m o g ą  d łu ź e y  śc iągać  p o d a tk ó w ,  an i r ę ­
cz y ć  za u trzym an ie  praw.

N a  w y sp ie  S .  M ich a ła  p a n u ie  w ie lka  n ie c h ę ć ,

w v v m v m w v M ’

Rozmaite wiadomości.
P o z n a ń ,  d n ia  26. M arca .  R zeka  W a r t a  

w ez b ra ła  tak d a lec e ,  iź bałw any iey  do tykaią  
i u ż  p o w ie rz c h n i  m o s tu  Chw ałiszew skiego . 
A n i  w ro k u  1807. an i 1814* n iedosz ła  w oda tey 
w ysokośc i iak obecnie ,  i wciąż ieszcze p rzyby ­
w a. Po licya  stara s ię  ocalić g łó w n ą  tam ę, ie -  
źeli tylko gw ałtow nieyszy  p ę d  wody za radczych  
iey  środków  w n iw ecz  n ie o b ró c i .  N iek tó re  d o ­
m y  na ulicy G arbarsk iey  ob iane  są w o d ą ;  kła­
dki lub  łodz ie  u ła twiaią do n ic h  przystęp .  
Zw iązk i z klasztorem Sióstr  m iłos ie rdz ia ,  zkla- 
ez torem  B ernardynów  i K arm elitów  u trzy m u ią  
s ię  za pom ocą  łodz i .  N o w e  posady n a  d rodze  
d o  d ę b i n y  s toią w w odz ie .  P ró c z  ro z m a i­
tych  strat w d rzew ie  b u d y n k o w em  i o p a ło w e m , 
n ieslychać dotąd  o znaczn ieyszych  szkodach.

K ró l  Bawarski w y iechał dn ia  15. m. b .  óq  
W ł o c h ,  —  Z  R z y m u  o d e b ra n o  w M o n a c h iu m  
pryw a tne  w iad o m o śc i ,  iź tam P u łk o w n ik  Hei- 
d e c k ,  (wiadomy z p rzyw iązania  swego do  sp ra ­
w y greckiey)  ciężko zacho row ał,

I>onoszą  z W ro c ław ia ,  iź O d ra  zna cz n ie  
w e z b ra ła ;  wiele ulic zalała t ak,  iź p iesi ty l­
ko po deskach przebywać ie mogą.

I>nia 19.. M arca puściła  do  reszty  W is ła  
p o d  K r a k o w e m ;  w y le w  w od y  iest w ie lk i ,  
i a d n e m  iednak  do  d z i ś  dn ia  n ie b e z p i e c z e ń ­
s tw em  n ie z a g r a ź i .

G o n i e c  K r a k o w s k i  z a w i e r a : „ N i e k t ó r e  
pism a w a r sz a w s k ie ,  z a d z ie r z a w io n e  p r z e z  
s t r o n n ik ó w  rom a n ty czn o śc i ,  iu ż  na p ó ł  z  p ła ­

c z e m  z a c z y n a ią  ubolewać nad tem , ź e  teałf 
n a r o d o w y  s to l icy  t e y ,  w ystaw ia teraz paro-  
d y ą  p o d  n a p is e m :  W e r t e r ,  w y ś tn iew a ią cą  
r ó ż n e  d z iec iń s tw a  i affektacye ro m a n ty k ó w .

S. S.“
W a r s z a w a .  —  R o ssy a  ma w ła śn ie  ty le G u -  

b er n ii ,  i le  iest kart w talii fran cu zk iey .  O k o ­
l i c z n o ś ć  ta p od a ła  w P etersb u rgu  m y ś l  d o  w y d a­
n ia  talii kart, z  których każda z  52  ma rysu n ek  
i e d n e y  g u b e r n i i .  N a  w zór  takich kart m o g ły -  
b y  w yob raża ć  talie dJa Królestw a P o ls k ie g o  ro­
b i o n e ,  rysu nek  39 o b w o d ó w  i 8 w o ie w ó d z tw ,  
3 na 5- kartach dla u z u p e łn ie n ia  l ic zb y  52 ,  
c e l n i e y s z e  g m a c h y ,  b ą dź  w s t o l i c y ,  bądź na  
p r o w i n c y i ,  lu b  też rysu nk i 5, w ię k sz y c h  m iast  
p o ls k ic h .

P an  T h o r w a ld se n  o d ie c h a ł  dn ia  14. m . b. 
z  M o n a c h iu m  do R z y m u ,  w  tow arzystw ie  sła­
w n e g o  malarza P io tra  H e s s  i Kadzcy R e g e n -  
c y in e g o  Barona E ic h th a l .

W  państw ie  P ie m o n tsk ie m  b ardzo  n ie b e z ­
p ie c z n o  teraz p o d ró żo w a ć  i n ieb ez p iecz eń s tw a  
te  w zm agaią  s i ę  od  n ie ia k ieg o  c z a su .

N ow e urządzenie woyska tureckiego.
O s ta tn ie g o  d n ia  m ies iąca  D z i lk i d ,  1244 f .  

h e d ź ir y ,  to ies t  w M aiu  1329. r., Sułtan o g ł o ­
s ić  kazał k a n u n n a m e h  c z y l i  o g ó l n e  u rzą d z e ­
n ie  c a łe g o  s w o ie g o  w oyska. Z a w iera  o n o  
4 57  a r ty k u łó w ,  m ó w i o o b o w ią z k a c h  G e n e ­
r a łó w ,  r ó ż n y c h  O f icerów  i o b e y m u ie  kodeX  
k a m y  w o y sk o w y .  P ró cz  teg o  z e  s z c z e g ó ła ­
m i w n ie m  w y r a ż o n o ,  iak ż y ć  m aią  ż o ł n i e ­
rze  w koszarach, lub  po  d o m a c h  p ryw atn ych ,  
raka ma b y ć  ich  ż y w n o ś ć ,  iaki ż o ł d ,  jakie  
n ag rod y  i h o n o r y  w o y s k o w e .  W sz y s tk o  bar­
d z o  p o d o b n e  d o  z w y c z a ió w  i u rzą d z eń  fran­
c u s k i c h ,  i o c z y w iś c ie  o k a z u ie ,  ź e  autoram i  
u r zą d zen ia  są O f ic e r o w ie  teg o  narodu.' J e ­
d e n  tylko s to p ie ń  K a im a k an ó w  iest  w ła śc iw ie  
tureck i;  w yraz ten  zn a c z y  z a stęp cę  w ad m i-  
niatracyi c a ley  tu r e c k ie y ,  r ó w n ie  iak w  w o y -  
sku każdy u rzę d n ik  praw ie  ma Kaim akana,  
c z y l i  W ic e u r z ę d n ik a ,  lu b  W ic e o f ic e r a  r ó ­
ż n y c h  s t o p n i ,  któryby g o  w  s łab o śc i  lu b  n i e ­
o b e c n o ś c i  z a s tęp o w a ł .  W y r a z  O r  t a ,  któ­
ry m  z w a n o  p ó łk i  ja n cz a ró w , ies t  w y r z u c o n y  
z u p e łn ie  ze  s ło w n ik a  w o y s k o w e g o ,  a n aw et  
u ży w a ć  go zabroniono pod karą śm ierc i ,

( D odjI t e i .)
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do

Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.
Nru 25.

( Z  dnia 27. Marca 1830.)

P erskie  ozdoby honorow e. 
W i a d o m o ,  ż e ,  i ak S u ł t an  Se l i m  I I I .  n a  

s c h y ł k u  p r z e s z ł e g o  w ie k u  o r d e r  p ó ł x i ę ź y c a ,  
tak t e r a ź n i e y s z y  S z ac h  P e r s k i  o r d e r  lwa  s ł o ń ­
ca  u s t a n o w i ł  i t ako wy  n a  t r zy  klassy p o d z i e ­
l i ł ,  z k tó r y c h  d w ie  n i ż s z e  s k ł ad a i ą  s i ę  z  z ł o ­
t y c h  i s r e b r n y c h  z n a k ó w .  M n i e y  w i a d o m ą  
m o ż e  r z e c z ą  ies t ,  iż t akże  N a s t ę p c a  t r o n u  P e r ­
s k i e g o ,  A b b a s  M i r z a ,  z  o k o l i c z n o ś c i  o s t a -  
t n i e y  w o y u y  R o ss y i sk i e y  p o d o b n y  m e d a l  
z  o b u d w ó c h  k r u s z c ó w  d l a  z a s ł u ż o n y c h  o f i c e­
ró w  i w o i o w n i k ó w  b i ć  r o z k a z a ł ;  z d a i e  na tn  
s i ę ,  ż e  n ik t  d o t ą d  n i e  o p i s a ł  d o k ł a d n i e  t e go  
m e d a l u .  M e d a l  laki  z ł o t y  z n a y d u i e  s i ę  
w  z b i o r z e  m e d a l ó w  w s c h o d n i c h  s zk o ły  j ę z y ­
k ó w  a z y a t yc k i ch  p r z y  k o l l e g iu m  s p r a w  z a g ra ­
n i c z n y c h  w P e t e r s b u r g u ;  s r e b r n y  p o z y s k a ł o  
n i e d a w n o  M u z e u m  a z y a t y c k i e  C es a r s k i e y  
a k a d e m i i  u m i e i ę t n o ś c i .  M e d a l  t e n  ies t  n i e c o  
w i ę k s z y m  o d  rub l a .  P o  i e d n e y  s t r o n i e  ies t  
h e r b  . państwa P e r s k i e g o ,  l e w  s ł o ń c a ,  a p o d  
n i m  n a s t ę p u j ą c y  n a p i s :

„ R z ą d z c a  A b b a s ,  m ł o d y  Sz a c h ,  
„ N a s t ę p c a  N a y i a ś n i e y 6 z e g o  W ł a d z c y . "  

N a  d r u g i e y  s t r o n i e :
„ K a ż d y  z  lwient s e rc em , k tó ry  s ię  śm ia­

ł o  r z u c i  n a  n i e p r z y j a c i ó ł  S zac ha ,  
„Odbiera o d  s ł o ń ca  n a s z e y  w s p a n i a ł o ś c i  

t e n  z n a k . “  —
W  perskiey m ow ie  iest ten napis w ierszem .

Podróż M achometa po  siedmiu niebach,
C ̂  W  andy.)

D o  n aydz iw aczn ieyszych  pow ieśc i  Macho*  
w e t a ,  na leży  opisanie ie g o  podróży w sied*

t n iu  n i e b a c h  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  an io ł a  G a ­
b r y e l a .  N i e m o ż n a  i uź  n i c  d z i e c i n n i e y s z e g o  
p o m y ś l e ć ,  n i c  b a r d z i e y  n i e p o e t y c z n e g o .  
VV p i e r w s z e m  n i e b i e  w id z i a ł  p r o r o k  ko g u t a  
tak i ey  w ie lk o ś c i ,  Że g ł o w ą  d r u g i e g o  n i e b a  
d o s i ę g a ł ,  k tór e  i es t  ha  500  d n i  d r o g i  ( o k o ł o
12.000 in i l )  o d d a l o n e  o d  p i e r w s z e g o .  S k r z y ­
d ł a  s t o s o w n e  m i a ł  d o  s w e y  w ie lkośc i  i t a k o ­
w e  s a t n e m i  p e r ł a m i  i d r o g i e m i  k a m i e n i a m i  
b y ły  w y s a d z o n e .  P i e i e  o n  k a żd eg o  p o r a n k u  
tak g ł o ś n o ,  iż wszy s tk i e  s t w o r z e n i a  z i e m s k i e ,  
w y ią w sz y  l u d z i  i d u c h ó w ,  o k r o p n e  i e g o  t o n y  
s ł y sz ą .  —  D r u g i e  n i e b o  b y ł o  z u p e ł n i e  z e  
z ł o t a ,  i i e d e u  z m i e s z k a j ą c y c h  t a m  a n i o ł ó w  
tak w i e l k i m ,  ż e  p o m i ę d z y  i e g o  o c z y m a ,  
z ń a y d o w a ł a  s i ę  o d l e g ł o ś ć  na  -70,000 d n i  d r o g i  
( c zyl i  o k o ł o  i,6so,ooo mi l) .  —  W  6 iodmeirx 
n i e b i e ,  w idz i a ł  M a c h o r n e t  a n i o ł a , k tóry m i a ł
70.000 g ł ó w ,  a w ka źd ey  g ł o w i e  po  70,000 
u s t ,  a w ka żdy ch  u s t a ch  p o  70,000  i ę z y k ó w ,  
a n a  k a ż d y m  i ęz yk u  po  70,000 g ł o s ó w ,  k t ó r e -  
m i  d n i e m  i n o c ą  w y ś p i e w y w a ł  c h w a ł ę  A l l a ­
ch a .  —  Ś m i e s z n a  ta bay ka  d o w o d z i  o t r z e c h  
p r a w d a c h :  o u b ó s t w i e  f an t azy i  p r o r o k a ,  n i e -  
o g r a n i c z o n e y  b e z c z e l n o ś c i ,  i n i e p o i ę t e y  ł a ­
t w o w i e r n o ś c i  i e g o  s t r o n n i k ó w ,  k tó r zy  tak 
g r u b e  o s z u s t w a ,  z a  d o b r ą  p r z y i m o w a l i  m o ­
n e t ę .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
P r z e d  p o d p i s a n y  Sąd  Z i e m i a ń s k i  n a s t ę p u i ą c ^  

o s o b y ,  i ako t o :
1) G e o r g e  R a d k e ,  sy n  ró ł n ika  A n d r z e i a  

R a d k e  z Z ak rz ew sk i c h  h o l ę d r ó w  p ow u a tu S z re n i ­
s k i e g o ,  k tó r y  w-czas ie  z a c i ąg n i en i a  g o  w  k -
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s ien i  igo6. r. do  żo łn ie rz y  n a s tą p io n e g o ,  ża- 
d n e y  o sob ie  n ie d a ł  wiadomości.

2) B e rn h a rd  L an g o w ic z  dn ia  22. Czerw ca 
1789- w Buku u r o d z o n y ,  który w roku  1812. 
u d a ł  się do woyska polskiego.

3 )  B e rn h a rd  T r ą p s k i , tu  w roku  1793. dn ia  
2.4. Czerwca u r o d z o n y ,  syn zm ar łeg o  szewca 
M arcina T rą p s k ie g o ,  który 1812. roku  do w oy­
ska polskiego w zięty ,  do Rossyi udał się.

4) C hris t ian  B raem er  z N o w ey  D ąb ro w y  
po w ia tu  Bukow skiego w L is topadz ie  1806. r. 
do  woyska polskiego wzięty.

5) A n d rz e y  D a n n e m a n n  z P o z n a n i a ,  który 
w roku  1792- do woyska polskiego udał  się.

6) G e o rg e  i G o tt l ieb ,  bracia P ra u se  z holę- 
d ró w  K iełczyńsk ich  pod  X ią ź e m , z k tórych  
pierwszy w  roku  1806. do  woyska polskiego 
w zię ty ,  1810. roku  osta tn ią  z G dańska dał o 
sob ie  w iadom ość ,  a d rug i w roku  l8c8- do 
w oyska  polskiego rów n ie  wzięty, w roku  1811. 
z  lazare tu  W arszawskiego osta tn ia  o tym że była 
wiadomość.

7) J a n  D ill ing  z P e tz en  h o lę d ró w  pod  M o ­
s in ą ,  który w r o k u  i g n .  do  woyska polskiego 
wzięty do  H isz p an ii  pom aszerow ał.

8 )  A n d r z e y  M ielke z R aczęw a ,  który w  r.  
1305. w woysku  p ru sk im ,  a m ianow ic ie  p u łku  
de  T sc h e p e n  zostawał.

9) Gottlieb  F le g e l ,  syn  zm ar łey  akuszerki 
M tiller p ie rw szych  ś lub in  F l e g e l ,  p o d łu g  po­
dan ia  w S axon ii  u ro d zo n y ,  od  roku  1808. tu  
z tąd  oddalił  s ię  i n ie p rz y to m n y .

10) K ow al  W o y c ie c h  K rupczyńsk i ,  który 
w r o k u  I807. z swego zam ieszkania  C hudops ice  
w  pow iec ie  Bukow skim  , oddalił  się.

11) E w a  Stryczyńska córka właściciela G e o r ­
ge S tryczyńskiego  z P io trow a pod  P o z n a n ie m  
w  roku  1786. u r o d z o n a ,  i z  iednym  n ie w iad o ­
m e g o  nazwiska d o zo rc ą  g ran ic zn y m  w ro k u  
I 3 I 0 .  W okolice M iędzyrzecza  p rzep row adz i ła  
s ię ,

12) A u g u s t  S c h m id t ,  syn  D o ro ty  S chm idt ,  
k tóry  w  roku  i 8c>9- *a.1 Ł7 mai^cy, w d w o rz e  
polskim  s łu ż b ę  p r z y i ą ł , po te m  w roku  16. 
w  D yw izyi G enera ła  Zaiączek  8go p u łk u  3go 
b a ta l io n u  iako F e ld w e b e l  aż  do roku  1812. słu- 
ż y ł ,  w tym roku  ostatnią o sob ie  dał w iado­
m ość  a po te in  do Rossyi w ym asze row ać miał.

13) J a n  G ottl ieb  F is c h e r ,  który iako ch ło ­
pak w i 5 . r o k u , daley  iak 30 la t z N e y b ry k u

do m ły n a  H a m m e r  d o  Z an iem yśla  posłany  
więcey n ie p o w ró c i ł ,  i o sw em  życiu  źadney  
n ie d a ł  w iadom ości.

14) F r ie d r ich  Anastazy S zu lw itz ,  syn zm a r ­
łego tu  b y łe g o  K ontro lle ra  Kassy R fg e n c y i  
Karola Krysztofa S zu lw itz ,  który w roku  1309. 
iako uczeń  szewski do woyska polskiego w zięty 
i do  R ossy i  potem udał się.

15) J a n Ł a s c z y k ,  syn F ranciszka  Łasczyka, 
który lat 22 maiąc w roku  1 8 0 6 . w D olsku  do 
w oyska  polskiego w zięty, do Rossy i wymasze- 
row ał,

r 6) K aro lina  M ary a n n a  C zarkow ska,  tu  
z  P o z n a n i a ,  która lat 18 m aiąc w roku  1806. 
zn iknęła .

17) X aw ery  Ja sk ó lsk i ,  który  z P o z n a n ia  
p rzed  30 laty się o d d a l i ł ,  w p u łk u  C ichuckie-  
go  s łuży ł i w batalii pod  P ra g ą  1793. to k u  m ia ł  
p o ledz ,
iako też ich pozostali sukcessorow ie  lub  sp a d ­
kobiercy, wzywaią się  n ir . ieyszem , aby o sw em  
życiu  lub  p obyc iu  n iezw łoczn ie  i  n a y p ó ź n ie y  
aż do te rm in u

n a  d z i e ń  22.  C z e r w c a  1 8 3 0 .

p rzed  p o łu d n ie m  o g o d z in ie  gtey w n aszym  
zam ku  sądow ym  przed  K onsy lia rzem  S ądu  
Z iem iańsk iego  C u le in a n n  w y zn a cz o n y m  w ia­
d om ość  d a l i ,  i dalszych ro zp o rzą d zeń  oczek i­
wali ,  gdyż  inaczey  n a  og łoszen ie  ich za u m a r ­
łych  i co te m u  s tó sow nem  p o d łu g  p rzep isu  p ra  
wa zad ec y d o w an em  zostanie.

P o z n a ń ,  d n ia  g. L ip c a  1829.

Król. P r u s k i  S^d Z i e m i a ń s k Ł

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Z ap o z y w a  się  n in ie y sz em  sukcessorów  i spa­

dkob ie rców  dzierżaw cy  M ichała  Białobłockie- 
g o ,  n a  d n iu  21. L is topada  1826. w P olanow i-  
cach  z m a r łe g o ,  aby  w p rzec iągu  9 miesięcy a 
n ay p ó ź n ie y  w  te rm in ie

n a  d z i e ń  26.  S i e r p n i a  1 8 3 0 .
o g o d z in ie  ę tey  zrana  w naszey I z b ie  instruk- 
c y in ey  p rzed  U r.  Laskow skim  A u sk u l ta to re m  
w y z n a c z o n y m  osobiście  lub  na  p iśm ie zgłosili 
się t w przeciwnym bowiem razie gdy się nikt
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n ies taw i, maiątek spadkodawcy lako bezdzie-
dziczny fiskusowi wydanym będzie. 

Bydgoszcz, dnia 8- Października 1829.
K ró lew sko  -  P rusk i  S ą d  Z iem iań sk i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  księdze hipoteczney posady w mieście 

K argow ie , Powiecie Babimostskim pod liczbą. 
41 sytuowaney i Janowi Krystyanowi F iedler 
należącey, zahipotekowane są na mocy dekre­
tu z dnia 5. Czerwca 1827. r. w dziale I I I .  Nr. 
I .  dla Samuela G uen ther młynarza w Kargo­
wie z obligacyi z dnia 25. Maia iSo3- r. 350 Tal. 
z prowizyą.

Obligacya na sum m ę w ym ienioną, wraz 
2 wykazem hipotecznym zginęła.

Zapozywaią się przeto wszyscy, którzyby do 
dokum entu  opisanego, pretensye iakowe bądź 
iako właściciele, cessyonaryusze, posiadacze 
zastawni lub  listowni mieli, aby się na termi­
nie na

d z i e ń  23. L i p c a  r. b. 
wyznaczonym, o godzinie 10. przed po łudniem  
w izbie naszey stron przed W . Assessorem Jo­
nas, osobiście lub przez prawnie dozwolonych 
pełnomocników, na których im tuteyszych 
Kommissarzy sprawiedliwości Roestla i W ol­
nego  p roponu iem y , stawili i pretensye swoie 
do  dokum entu  zaginionego podali i wykazali.

W  razie albowiem przeciwnym zostaną z ta- 
koweroi prekludowani i wieczne im w tey mie­
rze milczenie nakazanem będzie, a w następ­
stwie tego z amortyzacyą dokum entu  w mowie 
będącego postąpi się.

M iędzyrzecz, dnia 1. L u teg o  I830. r.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A i N Y .
N a  wniosek Franciszki z Golińskich owdo- 

wiałey Wilczyńskiey obwieszcza się publicznie 
obligacya hypoteczna dla teyże przez J W .  J o ­
zefa H rab ię  Sokolnickiego coram N otarip  e t 
testibus w Poznaniu  pod ^niem  I .  Listopada 
18.22. roku na sum m ę 12,666 Tal. 20. sgr. ze- 
znana , oraz i wykąz hypoteczny rekognieyiny 
przez Erol. Kommissyą hypotecżną w P ozna­
n iu  w dniu 18. Kwietnia 1323. r. względem na- 
Btąpioney intabulacy i teyże summy na dobrach 
szlacheckich Jarogn iewicach y/ Powiecie Ko*

scianskim położonych udzielony, które doku- 
m enta  według podania zaginęły , i zapozywa- 
ią się ninieyszein wszyscy, którzyby do wyżey 
wspomnionego długu i wystawionego nań do­
kum entu  mieli iakieżkolwiek prawa iako wła­
ściciele, cessyonaryusze, posiedziciele zasta­
w ni, lub innym sposobem , ażeby się w termi­
nie na

d z i e ń  9. C z e r w c a  r. b.
o godzinie ętey przed Delegowanym W n y rn  
Molkow Sędzią Ziemiańskim w naszern po­
mieszkaniu sądowem wyznaczonym osobiście 
lub przez prawnie upoważnionych pe łnom o­
cników stawili i pretensye swoie uzasadnili, 
w razie zaś przeciwnym spodziewali s ię , źe 
prekluzya wszystkich niewiadomych i niezgła- 
szaiących się • pretendentów do wspomnioney 
obligacyi i wykazu rekognicyinego , n iemniey 
amortyzacya tychże dokum entów  wyrzeczoną 
zostanie. ł

W schow a, dnia 4. Lutego 1830.
Królewsko-Pruski  Sąd Ziemiański .

L i s t  g o ń c z y .
Piotr i W oyciech bracia Kaźmierczakowie, 

którzy o napaść rabunkową l | g o  Stycznia r. b. 
u  W - ołłowicza w Babinie pope łn ioną , 
w wielkiem są podeyrzeniu , w nocy. z f f .  t. rn. 
przez wyłamanie się z tuteyszego więzienia 
zbiegli.

Wszystkie resp. władze wzywaią się, aby 
na  tych niebezpiecznych zbrodniarzy baczne 
miały oko , a w razie ich schwytania, nam 
onyeh  przez pewną straż przystawić raczyły.

R y s o p i s .
_ 1) P io tr  Kaźmierczak był owczarzem w SJu- 

p i ,  teraz zaś komornikiem w Kostrzynie, wie­
ku lat 24 , wysokości 4 do 5 cali, włosów 
b lond , óez Jasnoniebieskich, podługowatey 
pełney twarzy, nieco wgiętego kończatego n o ­
sa , cery zdrowey, konstytucji m ocney ,  we­
sołego weyrzenia i tnowy.

O d z i e ż .
Granatowy niemiecki surdut z białą wełnia­

n ą  podszewką, takaż westka, skorzanne żółte 
spodn ie ,  bo ty , granatowy kaptur z siwym ba­
rankiem .

2) W ovciech Kaźmierczak był owczarzem 
w S łup i,  teraz zaś komornikiem w Strumia- 
n a c h , wieku 36 la t,  wysokości * do 3. cali,
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w ło só w  b l o n d ,  Jasnoszarych ó c z ,  okrąg łey 
iwarzy,  zadar tego  r iosa,  cery zd r o w ey ,  kon- 
stytucyi  n iocney ,  osobl iwie poznać  go m o ż n a  
p o  ciągle boiaźl iwem w e y r z e n iu ,  także na n i ­
kogo  wpros t  pat rzeć n ie m o ź e  i p o  ws t rzymy­
w a n y m  c ichym głosie.

O d z i e ż .
G ra n a t ow y  su k ie nn y  p łaszcz,  takiź surdut  

n iemieck i  i sp odn ie  w bo ty ,  c i em na  suk ienna  
Westka i zwyczayny f lanelowy kaftanik no cn y  
z t a s iemkami ,  niebieski  kap t u r  z s iwym b a r a n ­
k iem.

Środa  d. 24. Marca 1830. 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Są d  P o k o i u .

T e r m i n  do l icytacyi budowl i  kościoła kato­
l i ckiego w M u r o w a n e y  Goś l in ie  p rze z  G a ­
z e tą  P o z n a ń s k ą  Nr .  24. na dz ie ń  29. Ma rc a  
r.  b. o g ł osz ony ,  dla za ch odz ący ch  o k o l i c z n o ­
ści od racza sią na d z i e ń  5. K w i e t n i a  ro ku  
t egoż p r z e d p o ł u d n i e m .

P o z n a ń ,  dn ia  26. Marca 1830.
B r ii ck n e r ,

K on sy l i a rz  Sądu Z ie mi ańs k ie go .

Uwiadomienie tyczące ■'się wypłaty wyciągnionych 
polskich obligacyy udziałowych.

Ci posiedzicie le  polskich obl igacyy udz i a ło ­
wych  w tu teyszey  p r o w i n c y i , k tórych n u m e r a  
w losowaniu  d. 15. Marca  r. b. w Wa rs za wi e  wy- 
c i ą g n io n e  zos tały,  i którzy ie życzą w P o z n a ­
n i u  a 99 pro Cent .  zreal izować,  zechcą złożyć 
n iźey  p o d p i s a n e m u  obl igacye takowe do wery- 
fikacyi i m o g ą  sią wypłacenia n ie z a w o d n e g o  
aurnm na leżnych  do 30. Maia r. b. spodziewać.

P o z n a ń ,  dn ia  18. Marca 1830.
S a r n ,  G.  S e l i m  a e d i c k e  W d o w a  

8c C o m p .

w e z w a n i e .
Jeżel i  k toko lwiek ,  lub  co naypodobn ieysza ,  

k tóry z J J P P .  mi e r n i kó w  n a t ee y  prowincyi ,  
m a  sobie  o d d a n e  łub  powie rzone  p rzez J P a n a  
D ro i eck ieg ó  miernika na  t e faz w Po lsce  b ę d ą ­
c e g o ,  r eges t r a  mie rn icze  wsio w Zakrzewa,  Zo-  
ł ą dn icy ,  Sarbinowa ,  i P r z y b o r o w a  w Powiec ie

K rob sk im  le żących ,  raczy u e mo żn ośc i  iak 
n ay p r ą d ze y  donieść  po dp i sa nem u.

Sarb in ów  p od  R a w i c z e m ,  d.  24. Marca  1830.  
 __________________ A n t o n i  S c z a n i e c k i .

S zano wn yc h  posiedzicie!!  d ób r  T d o m ó w ,  
którzy ma ią  zamia r  swoie  budynki  mieszkalne  
i gospodarcze  zabezp ieczyć o d  ognia  p io r un o -  
w ego ,  widzą sią p o w o d o w a n y m , zwrócić u w a­
g ą  na  zbl iźaiącą sią iako do zakładan ia  k o n d u ­
ktorów nay  lepszą porą r o k u ,  i polecić się za ­
p r o w a d ze n ie m  ich po d łu g  nay do k ł adn ieysze -  
go  i celowi odpowiada jącego  sp o s o b u ,  gdyż 
w ciągu moie y  22letniey praktyki wieloraką do  
nabyc ia  po t rzeb ny ch  w tym wzg lądzie  wiado­
mośc i  m ia łe m sposobność .  C e n y  zależą o d  
bu dow y lokalu i g rubości  że laza ,  a j  z l ecen ia  
r ze te ln ie  uskuteczniać  b ą dą .

P o z n a ń ,  dnia 27. Marca  1830.
A .  P i a e t i d t ,  m e ch a n ik ,  

mieszkaiący w s ta rym rynku pod  l iczbą 67.
   blisko psiey ulicy.
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F a b r y k a  ob ic iów H e n r y k a  H o p f i e  w D r e ­

źn ie  wysła ła  i e d n e g o  z swoich  wspó ln ików 
w ce lu  ob ie ch an ia  W .  Xiąs twa  P o zn ań s k ie g o ,  
z n a y d u ie  on  się o b e c n ie  w P o z n a n i u  i za ba ­
wi tu oko ło  sześc iu  dn i .  Mies zka  w H o t e l u  
W i e d e ń s k i m  u J P a n a  N iec zko w sk i ego .  W y ­
b ó r  n a yp ią k n ie y sz yc h  i  n ay n o w sz y c h  des e -  
n ió w  w ob ic iach ,  iakoto ma low ania  rozmai t e ,  
p e i za że  i t. p.  k tóry m o ż e  w rozm ai tyc h  p r ó ­
bach  ok az ać ,  rozciąga s ią  n ie ty lko do  p ro ­
stych i t an ich  o b ic ió w ,  ale na w e t  d o  nay-  
'wspanialszycb i n ay d r o ź sz y c h  o z d ó b  bog a­
tych poko i  i s a l o n ó w ,  tak d a l e c e ,  źe  każda  
p o l e c e n ie  iest  fabryka w s t anie  usku teczn ić .  
W  pr o wi ne ye  pańs twa  P rusk i ego  p rzese ła  fa­
b ryka towary  w o ln e  od  op ła t  c e l n y c h ,  i od -  
b ie ra iący  takowe płacą  tylko koszta p r ze w oz u .

P o z n a ń ,  dnia 23. M arc a  1830,
_______  H e n r y k H o p f f e  z Drezna.

W  R o s tw o ro w ie  pod O b o r n i k a m i  stoi  m a ­
c io r  sto do rodu z da tny ch  na sp rzedaż .

K r z y i a ń s k i ,


